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REDAKCJA I ADMINISTRACJA ÜLt. SZPITALNA Jû 1, (H*gte piętro).
Rok 1-szy.

Filja Administracji ul. Krucza hfi 39. Konto ezekowe P. K- O. Nr. 1069.

PRENUMERATA: w War-

FILJfl w PARYŻU: agense de »Journaux 39 Rue Montpensier et 17 tue des Patits*Champ3 (I arr.)

řS Telefonu: l?edal<sf& otwarta w 4ni po-
•zewie 2 wyd. mk. 120, z odnoszeniem mk. 130.
N* prowineji mk. 130. = Zagranicą mk. 180.

REDAKCJI -r- 299*84.
ADMINISTRACJI 295*67.

wszednle od lO-ej rano do 1-ej w nosy. W iwlęto od 
8~«J do lO-eJ wiesz. Administracja otwarta oodxl«anl«

Wydanie ranne: mk. 70, z odnosz. mk. 75. 
Na prowineji mk. 75. - .. '■ Zagranicą mk. 90.

 Ifamer pojedyńczy 3 Mk.

FlliJI ADM1N1ST. 180*05.
y^ychodzł 2 razy dziennie zrana i popotu* 
dniu« W niedziele i dni świąteczne rano.

x wyjątkiem świąt od d-<ej do s^ej. Redaktor naczelny 
przyjmuje codziennie z wyjątkiem świąt od 6«ej do 7 

flśkopisśw Redakcja nie zwraca.

Do 5*go października ma być 
zawarte zawieszenie bronie

;

/RYGA, k8.9. (Pat). Ra wozorajszem posiedzeniu kon« 
ferencji pokojowej wywiązała sią dyskusja w sprawie 
ustanowienia komisji, dla ustalenaa linji demarkacyjnej, 
ozego domaga się delegacja rosyjska. Delegacja pol
ska natomiast zaproponowała wyznaczenie wszystkich 
komisyj, jak komisji dla spraw prawniczych, gospo
darczo - handlowych i t. d. Przeszła propozycja dele
gacji polskiej. Punkt ciężkości rokowań leży obecnie 
w komisjach. Liczą się tu z tern, że do 5-go paździer
nika zostanie zawarte zawieszenie broni.

Co sądzi „Temps” o planach bolszewickich.
niebezpieczeństwemPARYŻ, 29.9. (East Express). —ł ____

„Temps* zamieszcza artykd?WE^”1lUtów jest to, 
ny Herbette’a, poświęcony sprawie
przyszłych zamiarów bolszewickich 
względem Polski. Artykuł ten gło
si, że stanowisko, zajętś 
przez delegację sowiecką 
w Rydze, jest bardzo po
dejrzane.

Wiele faktów wskazuje na to, iż 
znaczne siły bolszewickie są już 
przerzucone z frontu polskiego na 
front południowy. Mają one zapo
biec niebezpieczeństwu, wypływa
jącemu ze zwycięskiego marszu 
generała Wrangla. Najgroźniejszem

dla rządu so- 
które mu grozi o- 

becnie od południa. W tej kłopotli
wej sytuacji Joffe ujawnia wiele 
zręczności w wprowadzeniu roko
wań w Rydze. Bolszewicy dą
żą do niezwłocznego za
wieszenia broni z Polską, 
co pozwoli im zgnieść ar- 
mję Wrangla. Z chwilą, Triedy 
bolszewikom przestanie grozić nie
bezpieczeństwo na południu, wów
czas rzucą oni na przyszłą 
wiosnę wielkie masy armji 
czerwonej na Polskę.

Wybór prezesa komisji rolnej.
Na dzisiejszem posiedzeniu sej

mowej komisji rolnej, na miejsce 
b. przewodniczącego prezyd. Wito
sa, który ustąpił z zajmowanego 
stanowiska w kom. rolnej, wybra
no b. ministra rolnictwa dr. Bardla' 
(klub P. S. L.).

Sowiety uważają pokój 
z Polską za możliwy.

HELS1.XGE0RS, 29.9. (East Ex
press). W kołach sowieckich w 
Moskwie przeważa przekonanie, że 
tym razem dojdzie do zawarcia po
koju z Polską, o ile rząd polski 
nie będzie się domagał wypłaty 
odszkodowań.

O sądy doraźne.
Na dzisiejszem posiedzeniu sej

mowej komisji wojskowej pos. Grün
baum wystąpił z gwałtownemi za
rzutami, jakoby polskie sądy doraź. 
były specjalnie nieprzychylnie u- 
sposobione do ludności żydowskiej. 
Min. wojny, gen. Sosnkowski z ca
łą stanowczością odparł wywody 
pos. Grünbauma stwierdzając sze
regiem niezaprzeczalnych dokumen
tów, iż sądy funkcjonują sprawie
dliwie. M. in. wykazał, że na 251 
wyroków śmierci za^m’z.eio v-. ffóv 
66, co stanowi 25% ogółu wyro
ków

Spisek komunistów 
węgierskich.

BUDAPESZT, 29.9. 'East Ex
press). Komunikat urzędowy dono
si, że policja wykryła spisek ko
munistów węgierskich. Celem spi
sku było obalenie rządu obecnego 
i wprowadzenie dyktatury proletar- 
jatu. Spiskowcy zamierzali zgła
dzić przy pomocy otrucia wielu 
przedstawicieli władz. Dotychczas 
uj-twnmno oa/". iska 41» kow- 
ccv.'. i.mi.-iiodzt-nie śledcze ■ r»;:.
Fri« ii '& •* : c î e 1 Ť in •;=» îh y

amerykańskiej w Moskwie.
HEL3IXGrCRS. 9 (East Ex-

7. Mo-kwy ii ono.-/., i. iż. í-rxy- 
'•rj ram v v viem! akan- 

kui unaiiöooycn n «indempp.

„Autonomja“ 
Górnego Śląska.

BERLIN, 28.9. (Pat). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu pruskiego 
minister Drews wypowiedział swo
je poglądy co do przyszłego u- 
kształtowania autonomji prowincjo
nalnej. Najgorzej, zdaniem ministra, 
przedstawia się sytuacja na G. Ślą
sku. Wszystkie partje do
magają się oderwania G. 
Śląska od Prus, a oderwanie 
się od Prus oznaczałoby przy ple
biscycie oderwanie się od Niemiec. 
Jedynym środkiem mogącym ura
tować G. Śląsk dla Prus jest przy
znanie nadzwyczaj daleko idącej 
autonomji.
Przedstawiciele Szwajcarji 

w Lidze narodów.
GENEWA, 29.9. (East Express). 

Szwajcarska Rada związkowa dele
guje 3 przedstawicieli na posiedze
nie Ligi narodów, które się ma od
być 15 listopada w Genewie. Przed
stawicielami tymi będą: Motta, pre
zydent związku; Ador, przewodni? 
czący konferencji finansowej w Bru
kseli,' oraz Usteri, deputowany z 
Zurychu.

; Agitacja syndykalistów.
Í M AD . YT. 29.9. HZst Axprcss). 
Aimmiiści dyndykahsci pm vauzą 
w lli.-zpari'i etier/iczną y.yiiację. 
Władze zabroniły zwołania wiecu, 
mnmeego -"''ć przeciw
ko podwyższeniu taryfy kolejowej.

Niemcy górnośląscy przeciw hakaiysfycznemu 
rządowi niemieckiemu.

BYTOM, 28.9 (Pat.) Rząd pruski 
ogłosił komunikat prasowy, w któ 
rym oświadcza, że kwestja samo
rządu Górnego Śląska nie jest o- 
becnie aktualna, i że wobec tego 
nie .‘będzie dalszych pertraktacyj 
nad projektem autonomicznym. Spra
wy tej nie załatwi rząd pruski tak
że dlatego, ponieważ ludność górno-

berliński nie ma najmniej« 
szego pojęcia o istotnych 
potrzebach ludu górnoślą
skiego. Zacietrzewienie ha« 
kaustyczne rządu niemiec
kiego, pisze to pismo, przyję
te zostanie w Warśząwlo 
niewątpliwie z przyjęmnoS> 
cią.

śląska jest rzekomo przeciwna o- 
dorwaniu Górnego Śląska od Prus 
1 przeciw Lworźeńiu osobnego pań-

■

trowy „Oberschlesische Cou
rier“ wystąpił dziś stanow
czo przeciw stanowisku 
rządu pruskiego w tej spra-

chwałą sejmową. Rząd niemiecki, 
jak zawsze spóźnia się, albo też ifiT 
śladuje. kiepsko obce projekty. W 
ten sposów rząd niemiecki pozbył 
się bardzo ważnego środka propa-

W Wárszawie wę 
ślano o s

wie- Organ ten twierdzi, że rządjgandy plebiscytu.
..... . ....................... ' ■ ...... Illlll'i I 1!%)

Delegacja Górno-ŚlRżah^w 
w Paryżu.

PARYŻ, 29.9 (East Express). Przy
była tu pod przewodnictwem Leo
polda Zająca delegacja Górno-Śląza- 
ków. Ma ona na celu złożenie Ra
dzie Ambasadorów protestu prze
ciwko rządowi niemieckiemu, który 
na terenach Rzeszy Niemieckiej u- 
niemożliwia wśród Górno-Ślązaków 
zamieszkałych tam agitację na rzeoz 
Polski.

Komisja Ligi Harodów 
w sprawie zatargu polsko« 

litewskiego.
PARYŻ, 29.9. (East Express! 20 

b. m. rada Ligi Narodów postano
wiła utworzyć komisję złożoną z 5 
członków. Zadaniem tej komisji 
jest czuwanie na miejscu nad ści- 
słem dotrzymaniem zobowiązali 
przyjętych przez obydwie strony 
w zatargu polsko-litewskim. Obec
nie mianowano już 3 członków tej 
komisji a mianowicie: Z ramienia 
Francji — pułkownika Charbigny, z 
ramienia Anglji—-majora Konnana, 
bawiącego obecnie w Rydze, oraz 
z ramienia Japonji—kapitana Yana- 
m.iki. przebywającego obecni- w 
Warszawie, ' rzedstawiciele Wioch 
i Hiszpanii będą wkrótce mianowa
ni. Komisja ta przybędzie do Su
wałk prawdopodobnie w końcu 
bieżącego tyg.Ynia.
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sprawie memoriałów 
SŁ Grabskiego.

wszystkie, niezbite oechy denun
cjacji, i nie mówiąc już o innych 
perłach ideologii wiernopoddańozej. 
ponieważ p. Stanisław Grabski pia
stuje wysoką godność posła i jest 
jednym z reprezentantów Polaki na 
konferencji ryskiej, ponieważ wre
szcie p. Grabski ma pretensje do 
stanowisk naczelnych w komisjach 
sejmowych, — zapytujemy p. Grab* 
skiego, czy cytaty Marchlewskiego 
są autentyczne, w przeciwnym zaś 
razie, jak istotnie brzmiały jego

• .

Jest to sprawa zbyt ważna, aby 
p. Grabski mógł odmówić odpo
wiedzi. Jeżeli będzie milczał, niech 
żmusi go do wyjaśnień, w obronie 
godności poselskiej, p. Marszałek 
Sejmu.

„Związków ttrwieekioh* 
teleme wybitnej lojalności 

attainego Komitetu Narodowe- 
>«. ZMhigttją jedfiak na baczną 
ragą stanowiące Zakończenia rńe-

»orjału „Wnioski*. Brzmią one w
b następujący:

»1, Spółacwflstwe poteHw w Ga
leji w ciągtt třžech a połową lat 

broniło, w ciężkiej walM i rządem 
i jednej, a w paftjami inćjallstyoa- 
neml a drugiej strony, niezależno
ści swej polityki aaroddwej od 
wskazówek z Berlina.

*í. Dzięki niezmordowanej delà* 
MlaoSci prasy narodowej ntetylko 
w Galicji, less i w Królestwie Pol- 

c słttetn, już podczas wojny, dzięki 
taktyce Centralnego komitetu w 

Z Galicji, usiłowania socjalistycznych 
»Związków strzeleckich“ w klerun- 
ku wywołania powstania w Kró
lestwie Polakiem spełzły na niczern; 
wysiłki rządu w kierunku rodnie- 
cenią .w Galicji wojny ludowej prze
ciwko Rosji również pozostały 
bezowocnemi; legjony polskie, któ
re, Według rachuby rządu wiedeń
skiego, powinnyby mieć siłę dwuoh 
dywizji, składają się z kilku zale
dwie bataljonów strzeleckich, zło
żonych z samych przeważnie ro
botników socjalistycznych,

„8. Jednakże, na skutek teroru 
«e ztrony rządu 1 demagogji partji 
radykalnych, a co jest najsmutniej
sze — słabości charakteru ou laccj 
rządowi niemieckiemu większości 
posłów do parlamentu, część znacz
na ludnoáol polskiej w Galicji opo
wiedziała się. 'a raz wypowiedze
niem wojny, po stronie świata nie
mieckiego.

,4. W miarę jednakowoż, jak 
ludność polska dowiaduje się o 
manifeśclb Wodza Naczelnego, wiel
kiego księcią Mikołaja, a równo
cześnie odsłania się coraz bardziej 
dwulicowość rządu austrjacklego 
w stosunku do Polski, społeczeń
stwo polskie w Galicji coraz to 
bardziej staje na słowiańskim 
punkcie widzenia. Można spodzie
wać się poważnie, że w najkrót
szym czasie w całości przyłączy 
się ono swojem ujmowaniem I od
czuwaniem sprawy do Królestwa 
Polskiego.

„Z członków byłego Naczelnego 
komitetu należą do stronnictw na
rodowych, które od początku do 
końca stały na słowiańskim punkcie 
widzenia i prżeciwdziałały żamift* 
rom polityki austro-niemieckiej, 
narodowi-demokraci: poseł Głąbiń- 
skl, docent Rozwadowski, hrabia 
Skarbek, kupiec Riedl 1 Grabski; 
narodowi konserwatyści: przewo
dniczący Rady narodowej Cieńaki, 
profesor Kaeżnica, książę Czarto
ryski, książę Lubomirski, hrabia 

daktor ksiądz Zajchowski i Przy- 
godzki.

„Do stronnictw gaś germanofll- 
sMoh—socjaliŚci: Daszyński, Hudec, 
Marek, Hausner, radykalny demo
krata Śliwiński,- żydzi Steinhaus 1 
Sare, om całkowicie oddani rżą- 
dowi wiedeńskiemu demokraci Ju- 
dofllscy; prezes Koła Polskiego Leo,

Ntodoseły kandydat na premiera 
polskiego, J, Marchlewski, wydał 
W Moskwie nakładem „Komunisty
cznej Partji Robotniczej Polski* 
broszurę pod tytułem: „Pan Stani
sław Grabski w świetle tajnych do
kumentów rządu carskiego*.

Nie będziemy cytowali wywo
dów tej broszury, gdyś sam autor 
nie wzbudza w nas żadnego zaufa
nia. Musi my jednak uznać, że ści- 
s|y kontakt a moskiewskimi satra
pami daje p. Marchlewskiemu mo- 
tńośó korzystania s takich źródeł, 
które dla innych są , niedostępne,

Do źródeł tych należy między 
Innemi tak zwany portfel Stuerme- 
pft b. presesa ministrów Rosji car
skiej. Portfel ten, wraz z innemi 
dokumentami rosyjskiej biurokracji, 
traflł do rąk irewoltowanych mes. 
Niektóre, niezmiernie drastyczne, 
dokumenty ogłoszone były jelcze 
przez Rząd Tymczasowy.

zÓbeonle p. Marchlewski sięgnął 
do portfelu Stuerfflora» aby wydo-

Znataał w tej Hcźble memor- 
«łożony prie« p. Stanisława 

hrabiemu Bobryńskle- 
nti, wojennemu genoral-gubernato- 
towi Gallojł, w grudniu ifią roku.

Jest to dokument bardzo długi, i
dowanle zajęłoby

I Mę Wzy teml dwiema 

słowlaiiofllską, drugą — «decydowa
nie germancfllską. Liczyć można, 
że większość z pośród nich, jeśli 
nie wszystkich, można będzie prze
konać. Będzie to zaś mieć wielkie 
znaczenie, jeżeli ci właśnie, którzy 
nie nosili dotychcżftś marki ruso- 
filskiej, przyłączą elę do odpowie
dniej odezwy, która wy aa laby Wte
dy już nie od Królestwa Polskiego, 
lecz ód całego narodu polskiego. 
W taki sposób po stronie Niemiec 
pozostaliby tylko socjaliści*. ,

) Profesor Staňůtaw
Marchlewski przytacza szereg Im 

nych dokumentów z działalności p. 
Stanisława Grabskiego, między in
nemi złożony przezeń Bobińskie
mu projekt odezwy do Polaków ex 
te zajęcia przez wojska rosyjskie 
Galicji Zachodniej, W którym jest 
mowa o włączeniu tej części Gali
cji w skład Polski, odrodzonej pod 
berłem Monarchy Rosyjskiego.

Ale dość na tern. Memorjał, któ
rego drobną część zacytowaliśmy, 
jest już dostatecznie wymownym.

Nie mamy powodu ufaó p. Mar
chlewskiemu, operujemy jednak 
faktami.

Faktem pierwszym, wiadomym 
powszechnie jest to, że p. Grabski 
wkradał się w Zaufanie hr. Bobryń- 
skiego i tnemorjały na jego ręce 
składał.

Faktem drugim jest to, że smu
tne stanowisko p. Marchlewskiego 
dało mu istotny przywilej korzy
stania z niewyczerpanej studni taj
nych dokumentów carskich.

Ponieważ zaś tekst, prżez pana 
Marchlewskiego przytoczony, ma 

. . ...

Zamiast podwyżki - ciężary.
Pomysły ministerstwa skarbu są 

wprost nieobliczalne. W szeregu 
różnych „zbawiennych* dla Polski 
zarządzeń, wydało obecnie nowe-- 
najkapitalnlejsże. Wychodząc Z Za
łożenia, Że urzędnicy opływają w 
dostatki, że mają takle „doćhody?, 
które im poswalają nawet robić 
oszczędności,—ministerstwo wydało 
do wszystkich urzędników okólnik, 
zawiadamiający, że pożyczkę przy
musową będą musleli pokryć (?) 
wszyscy funkcjonarjusae państwo
wi, tak wojskowi jak i cywilni, 
których dochód miesięczny z płacy 
służbowej przenosi 3000 mk. Dó 
dochodu Wliczać się będzie wszel
kie wynagrodzenia, choćby jedno
razowe (zarówno w pieniądzach, Jak 
i w naturze). Podstawą do oblioźS- 
nia będzie dochód w okresie od 1 
kwietnia r. b. do 31 ‘marca 19M r.

Przedewszystkiem ministerstwo 
skarbu powinno wiedzieć, że urzęd
nik z pensji nie otrzymuje docho
dów, lecz przychody j dochody 
mają kapitaliści, właściciele nieru
chomości, kupcy i przemysłowcy, 
Następnie chyba dobrze wiadome 
jest ministerstwu, że urzędnik co

•
szczędzą.

Jest wprost naigrywaniem się Z 
biedy urzędników, aby kazać im 
składać tak poważną daninę. Chyba, 
że ministerstwo wzorem firm pry
watnych. samo zipiąc: ten „poda
tek“‘za swoich urzędników, czyli 
przełoży z jednej swojej kieszeni 
do drugiej?

îîacjù: h”hJ:’y jednak opo
datkowanie urzędników państwo
wych zupełnie uchylić. ar.

Szczegútj zięcia Kamlańca Podol- 
aklego prnz wolaka ukraińskie.
W nocy z 20 na 21 b. m. wojska 

ukraińskie przeszły Zbrucs 1 zajęły 
Kamieniec Podolski. W czasie od- 
stępowańla « Kamieńcu bolszewicy 
wysadzili w powietrze ' dworzec 
I mo.*t kolejowy. Uniwersytet u- 
krslńskl Jest zupełnie »rujnowany, 
cenne zbiory poniszcźons i mitra- 
dśione, miejskie składy aprowisa- 
óyjne spalone, całe, mjaeto anisg» 
czone. W czasie ewakuacji Ka
mieńca bolszewicy wywieźli w głąb 
Rosji 164 Ukraińców w roli zakla- 
ńnlkóW; wielu z nich było zupełnie 
apolitycznych. Wywożonó ksi 
nauczycieli i członków ukraińsl 
kooperatyw.
-Al,,

waó w sobie
■

■

■

tych naszych „momenta psrc 
A od 6 listopada zacznibmy

■

= ■■

I Ö0 śóbie Wtady kupię? a jtó 
sobie życie urźądzę? Oiyi jest 00» 
bardziej nierealnego, niż marzenia 
o wygranej? A jednak — będziemy 
marżyli wszyscy. Zamiast obmy* 
ślać nasze pfaee naukowe, 
społoosne, nasse źródła zarobku 
wreszcie, zamiast po, męsku brać 
za łeb życie, które przectei jest 
ciężkie, będziemy myśleli--0 mlijo- 
nie. który jest tak blisko, bo Już— 
w sobotę. B&rdzotn ölekaw, tak 
będzie uczył nauczyciel, pracował 
urzędnik, dziennikarz i t. d. wła
śnie W ową sobotę tuż tuż prźed 
ciągnieniem. A sobót takich jeat 
dużo przed nami!

W Chwilach depresji, w Ciężkich 
warunkach osobistych przestanie
my wysilać całą energja, aby zna
leźć sposoby ratunku, bo przecież 
już w sobotę ciągnienie.

Wszędzie są pożyczki pretajows. 
loterja i U nae była, premjówka 
także.

Tak, ale ćlągnieiile byłó raź ńa 
rok — ó.w symboliczny mlijoń był 
ozemś dalakièm, cb nie woftodżlło, 
bo nie mogło wchodzić w zakres 
codziennego życia. Nie działo, się 
to w każdą sobotę!

I dlatego śmiem twierdzić, te 
państwo, zaagitowawszy społeczeń
stwo wygraną co tydzień, robi do
bry interes; sobotni miljonersy taž 
się cieszyć będą. Ale tę krty w4-, 
jaką poniesie społeczeństwo, we- 
żałoby też wziąć pód uwagę W o- 
gólnym bilansie. 8t. Sunwim*

Głas wolny w sprawie 
pożyczki premiowe].

Od 1 października zaczyna się 
sprzedaż nowej pożyczki premjo- 
wej. która, jak Wiemy, tern się ró
żnić będzie od wszelkich ifthych, 
że z pośród nabywców uczyni ro
cznie 52 miljonerów, co się aż 
Srzez 20 lat systematycznie dziać 

ędzie.
Jeśli do dawniejszych pożypzek 

trzeba było olbrzymiej akcji jró*’ 
pagandowej — tu niewątpliwie „mi» 
Ijon* starczy za wszelką agitację-*- 
1 meżnaby się założyć, że pożycźka 
ta będzie „rozchwytana* przez 
pierwsze dni 10.

A wlęe: państwo dostanie »woje 
5 miljardów, obywatele eaś jedni 
potyczkę z procentami 1 nadzieję; 
Inni Jeszcze i mil jon w dodatku. 
Czyż można wymyśleń ocś die mbg 
stron korzystniejszego?

Już wedle zapowiedzi 6 listopa
da ujrzymy pierwszego miljonera. 
Czekamy że zrozumiałem napięciem 
nerwów! Ï tu się właśnie, mojem 
zdaniem, zaczyna poważny dramat. 
Wszak pamiętamy wszyscy, że gdy 
państwo nasze tworzyło pierwszą 
lowrję własną, to prowadziło się 
wówczas dyskusję zjgota akademi
cką na temat „niemorainości* lote
rii.’ Argumenty były oczywiście 
słuszne, ale... żyole zmuślło aas do 
przejścia nad niemi do porządku.

Dlaczego jednak nikt nie i 
ci uwagi, że ustrój p

■ 

moralny, niż jakiejkol 
Kto kupi premjówkęl 
przedmayatklem inteli 

Ł * ’

Wzięli do niewoli 1200 jeńców, 
tej liczbie 15 komisarzy bolszówlc» 
kich, 8 karabinów maszynowych,


